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Kształcenie nauczycieli gimnazjalnych 
w Galicji autonomicznej

D o  sprawy k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li gim nazjalnych przy­
wiązywano w G a l i c j i  dużą wagę. Dbano tu  n ie  t y le  o w ystar­
c z a ją cą  i l o ś ć  pełnokw alifikow anej kadry, co o j e j  ja k o ść . 
Królew iacy uw ażali p ed eu to logię  g a lic y js k ą  za wzór do n a ś la ­
dowania^ . Od 1856 roku wymagano od n a u c z y c ie li sz k ó ł śred­
n ich  w G a l i c j i  studiów  u n iw ersyteck ich . B y ł to  konieczny wa­
runek zatru d n ien ia  w gimnazjum oraz awansu. Władze a u s tr ia c ­
k ie  w ychodziły z z a ło ż e n ia , że "ogólnego w y k szta łce n ia , k tó ­
re  j e s t  celem gimnazjum, mogą u d z ie la ć  ty lk o  n a u cz y c ie le ,

2
k tó rz y  je  sami p o sia d a ją " . Pedagogia to  sz tu k a , rozumowano, 
sztu ka wymaga ta le n tu , a że ta le n t  n ie  pielęgnowany n ie mo­
że w p e łn i zaowocować, więc nawet n a jz d o ln ie js i  powinni so­
l id n ie  pracować, żeby zdobyć potrzebną wiedzę teoretyczn ą 
i  u m ie ję tn o śc i p rak tyczn e. Propozycje in te n s y f ik a c ji  k s z t a ł ­
cen ia  n a u c z y c ie li  tow arzyszyły przez ca ły  czas procesowi 
przemian w sz k o ln ic tw ie  gim nazjalnym. Uważano, że n iew iele  
poprawi e ię  edukacja m łodzieży, choćby przeprowadzono n a j-

F . Łagow ski, K sz ta łc e n ie  n a u c z y c ie li  szk ó ł średnich  
w G a l i c j i ,  P r z e g l . Ped. R . X X II , 1903, nr 5 , s .  5 4 -5 5 .

2
Podstawy prawne u s tr o ju  sz k ó ł śre d n ich , Ustawa nr 1 

z Ustawy z a sa d n icze j z 21 X I I  1867, Dz. UP nr 142, c z . IV , 
p a r . 9 1 , w: Zb iór ustaw i  rozporządzeń odnoszących s ię  do 
sz k ó ł śred n ich  w G a l i c j i .  Opracował M. J a n e l l i  i  K . M isso - 
na, t . 2 , Lwów 1917, s . 48.
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le p sz ą  reformę szkoln ą i  ułożono id e a ln e  plany nauczania , 
j e ż e l i  c i ,  k tó rzy  te  plany r e a l iz u ją ,  n ie  będą odpowiednio 
przygotowani do s to ją c y c h  przed nimi zadań. W sp o łeczeń ­
stw ie panowało przekonanie, że n a u c z y c ie l powinien znać s ię  
na w szystkim , aby mógł w każd ej s y t u a c j i  poinformować, wy­

ja ś n i  ó i  pomóc. D la te go  szafowano hasłem  "trz e b a  s ię  u czy ć, 
з

m inął w iek z ło ty "  i  zawyżano coraz b a r d z ie j wymagania s t a ­
wiane pedagogom. Kandydaci do stanu  n a u c z y c ie lsk ie g o  m usie­
l i  odbyć 4 - le t n ie  s tu d ia  u n iw e rsy te ck ie , z te go  5 semestrów 
na w ydziale f ilo z o fic z n y m , a 3 na f ilo lo g ic z n y m  lub innym, 
k tó ry  w iązał s ię  z wybranym kierunkiem  k s z ta łc e n ia . F i l o l o ­
gom obcym w liczan o do czasu  studiów  pobyt za gra n icą  (p ó ł 
roku zam iast 2 semestrów ćw iczeń ), gd zie  n a b ie r a li  b ie g ło ­
ś c i  we władaniu językiem ^. Nauczycielom  m atem atyki, geome­
t r i i  w ykreśln ej i  f i z y k i  uznawano 2 l a t a ,  a nauczycielom  
chem ii 3 la t a  studiów  na P o lite c h n ic e  -  na w ydziałach in ż y ­
n i e r i i ,  budownictwa lądowego, budowy maszyn, chem ii, w zględ­
n ie  na w ydziale  ogólnym. P o z o sta łe  2 la t a  nauki (chemicy 
1 ro k ) m u sie li i  oni odbywać obowiązkowo na w ydziale f i l o ­
zoficznym , gdyż wymagano od w sz y stk ich  n ie  ty lk o  gruntowne­
go przygotow ania kierunkow ego, a le  i  r o z le g łe j  wiedzy o g ó l­
n e j .

Każdy p rz y sz ły  n a u c z y c ie l zobowiązany b y ł z a lic z y ć  
w c z a s ie  stud iów , obok d y scy p lin  odpowiadających p ro filo w i 
k s z ta łc e n ia , 4 godziny wykładów z f i l o z o f i i  (zw łaszcza 
z a n tr o p o lo g ii  f i l o z o f i c z n e j  i  p s y c h o lo g i i ) ,  4 godziny wy­
kładów z p ed agogik i (w tym także z h i s t o r i i  p ed agogik i od

^ 'Wyższe w yk szta łcen ie  n a u c z y c ie li ,  "S z k o ln ic tw o ",
R . X IV , 1904, s .  148 .

 ̂ Rozporządzenie M in istra  'Wyznań i  Oświaty z dnia 
1*5 czerwca 1911 L . 117 Dz.UP w sprawie u zysk iw a n ia ^k w a lifi­
k a c j i  n a u c z y c ie ls k ie j d la  sz k ó ł śred n ich  (wraz z licea m i 
żeń sk im i). A r t .  IV , w: Z b ió r  n a jw ażn iejszych  przepisów u n i­
w ersy te ck ich . Z e s ta w ił K.W. Kum aniecki, Kraków 1913, s .  346.
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XVI w iek u ). Było m ile w idzian e, choć ju ż  n ie  ta k  rygory­
s ty c z n ie  egzekwowane, j e ż e l i  student myślący o zawodzie 
n au czycielsk im  u czę szcza ł na z a ję c ia  z metodyki nauczania 
swego przedm iotu, z h ig ie n y  s z k o ln e j, wychowania f iz y c z n e ­
go i  wybranego języka nauczania . P rzy stęp u ją c  do egzaminu 
k w a lifik a cy jn e g o  kandydaci na n a u c z y c ie li  p rze d k ła d a li za­

św iadczenia o zdaniu odpowiednich kolokwiów. J e ś l i  chodzi 
o przedm ioty o g ó ln o filo z o fic z n e  i  pedagogiczne i s t n ia ła  
m ożliwość wyboru. Największym zainteresowaniem  c ie s z y ły  
s ię  d z ie je  f i l o z o f i i ,  h is t o r ia  wychowania od XVI wieku, h i ­
s to r ia  sz k ó ł śred n ich  w Europie i  Ameryce, pedagogika w za­
r y s ie ,  p sych olo gia  oraz j e j  zastosow anie w pracy p ed agogicz-C
n e j ,  a także h ig ie n a  szkolna . D yrektor Gimnazjum św. Anny 
w Krakowie dr Leon K u lczy ń sk i, jako docent prywatny Uniwer­
s y te tu  Ja g ie l lo ń s k ie g o , prow adził wykład z h i s t o r i i  wycho­
wania oraz konwersatorium z p ed a go gik i. Z a ję c ia  te  c ie s z y ły  
s ię  dużym zainteresow aniem , gdyż wykładowca rea lizo w a ł je  
ciekaw ie oraz pozw alał swoim słuchaczom hospitow ać co ja k iś  
czas le k c je  w Gimnazjum św. Anny^, aby m ogli konfrontować 
te o r ię  z p raktyk ą .

Studentów przygotow ujących s ię  do nauczania w przy­
s z ło ś c i  określonych przedmiotów obowiązywało n ie  ty lk o  opa­
nowanie d y scy p lin  kierunkowych i  o g ó ln o filo z o fic z n y c h , le cz  
również szeregu  zagadnień z pokrewnych d zied zin  w iedzy. Na 
p rzy k ła d , f i lo lo d z y  k la sy c z n i s łu c h a li  przez co najm niej 
2 sem estry wykładów z a r c h e o lo g ii  i  u c z e s tn ic z y li  przez co 
najm niej 1 sem estr w ćw iczeniach do tegoż wykładu. H is to ry ­
cy m ie li  obowiązek u częszczan ia  na wykłady z h i s t o r i i  s z tu -

 ̂ Archiwum U J ? FKEN 38 , Państwowa Komisja Egzaminów 
N a u cz y cie lsk ic h , Świadectwa egzaminów na n a u c z y c ie li szk ó ł 
śred n ich  1912- 1914.

® U niw ersytet J a g ie l lo ń s k i ,  S p is  wykładów w półroczu 
zimowym, r .  s z k . 1912/13, Kraków 1913, s .  14.
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k i  a u s tr o -w ę g ie r s k ie j. Od biologów  wymagano znajom ości mi­
n e r a lo g i i ,  g e o lo g i i ,  p a le o n to lo g ii  oraz opanowania um ieję­
tn o ś c i  m ikroskopowania, oznaczania r o ś l in  i  z w ie rz ą t, spo­
rządzania preparatów i  organizowania w ycieczek naukowych. 
J e ż e l i  b io lo g  c h c ia ł  prowadzić oprócz h i s t o r i i  n a tu ra ln e j 
również gim nastykę, m usiał u częszcza ć  na wykłady z f iz y k i  
i  chem ii oraz zdawać dodatkowe kolok w ia . Matematycy dosko­
n a l i l i  s ię  w g e o m e trii w ykreśln ej na P o lite c h n ic e  lub na 
sp e c ja ln y ch  kursach u n iw ersyteck ich . Jednakże ty lk o  pod wa­
runkiem otrzym ania oceny co n ajm n iej dob rej z d oszk alan ia  
m ogli s ta r a ć  s ię  o k w a lif ik a c je  pedagogiczne w z a k re sie  ma­
te m a ty k i. J e ż e l i  za m ie rza li uczyć tego  przedmiotu jako głów­
nego, wymóg b y ł kategoryczn y , a j e ś l i  jako pobocznego, m iał 
ch arakter "u s iln e g o "  z a le c e n ia . F iz y c y , oprócz z a ję ć  te o r e ­
tyczn ych , typowych d la  własnego kierunku studiów , m ie li 
przez 1 sem estr wykłady z f i z y k i  kosm iczn ej, wybranych pro­
blemów astronom icznych i  z g e o g r a f i i  m atem atycznej, 3 seme­
s tr y  p o św ięca li doświadczeniom laboratoryjnym  z f i z y k i ,  a 
1 sem estr laboratorium  chemicznemu, ze wzróceniem s z c z e g ó l­
n ej uwagi na dośw iadczenia przeprowadzane w s z k o le . J e ż e l i  
w y b ie ra li f iz y k ę  jako  poboczny przedm iot nauczania , c z y n il i  
zadość tym samym wymogom co n a u cz y c ie le  f i z y k i  w stosunku do 
przedmiotu głów nego, z tą  r ó ż n ic ą ,ż e  obowiązywały ic h  ty lk o  2 , 

a n ie  3 sem estry pracowni f iz y c z n e j (la b o ra to riu m ). Władze 
u n iw ersyteckie  uw ażały, że kandydaci na n a u c z y c ie li  gimna­
z ja ln y ch  powinni z a lic z a ć  w c z a s ie  studiów n ie  ty lk o  wykła­
dy i  ćw iczenia ustawowo przew idziane i  z a le ca n e , le c z  rów­
n ie ż  w sz elk ie  inne przedm ioty, k tórych  znajomość mogła s ię  
przydać na egzam inie n au czycielsk im  oraz w pracy zawodowej.

Na początku XX wieku około 36% g a l ic y js k ic h  n au czycie ­
l i  gim nazjalnych s ta n o w ili absolw enci Uniw ersytetu  Lwowskie­
go , około 5% U niw ersytetu  Lwowskiego oraz Krakow skiego. N ie ­
co ponad 30% odbywało s tu d ia  ty lk o  w U n iw ersytecie  Krakow­
skim . W Krakowie oraz w u niw ersytetach  zagranicznych , np.
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w W iedniu, B e r l in ie ,  H a lle , L ip sk u , Warszawie studiow ało 
14,4%, w Czerniowcach 3,1% , w Czerniowcach oraz w Wiedniu 
1,2% n a u c z y c ie li .  Po U n iw ersytecie  Wiedeńskim było  1,8% nau­
c z y c ie l i  i  t y le ż  samo po praskim . P o z o s ta li  odbywali s tu d ia  
w innych u n iw ersytetach , ja k  np. w Monachium, we W rocła­

w iu^. Wysokie k o sz ty  związane z wyjazdami zagranicznymi po­
wodowały, że w iększość n a u c z y c ie li  gim nazjalnych G a l i c j iO
studiow ała w k ra ju  .

Ukończenie u niw ersytetu  n ie  dawało je sz c z e  pełnych 
k w a li f ik a c j i  do wykonywania zawodu n au czycie la  gim nazjalne­
g o . A bsolw enci, k tó rzy  c h c ie l i  podjąć pracę w gimnazjum, mu­
s i e l i  wykazać s ię  odpowiednimi wiadomościami przed CK Nauko­
wą Kom isją Egzam inacyjną d la  Kandydatów na N a u cz y cie li Szk ół 
Ś re d n ich . Podanie o dopuszczenie do egzaminu można było  z ło ­
żyć ju ż  na czwartym roku studiów . J e ś l i  kandydat przystępo­
wał do egzaminu k w a lifik a cy jn e g o  po upływie roku od czasu 
ukończenia u niw ersytetu  lub p ó ź n ie j, m usiał dołączyć zaświad­
czen ie  wydane przez ja k iś  organ władzy (świadectwo władzy pu­
b l ic z n e j )  o je g o  zachowaniu s ię  w tym c z a s ie .  Kom isję egzami­
nacyjną mianował m in iste r  Wyznań i  Oświaty przy każdym uni­
w e r sy te c ie . We Lwowie, podobnie ja k  w W iedniu, Pradze, Grazu, 
Innsbrucku, i s t n i a ł y  one ju ż  od 1 maja 1850 roku. D z ia ła ­
ły  na mocy prowizorycznych przepisów , k tó re  wówczas obowią­
zyw ały. S ta łą  podstawę prawną (sa n k cję  najwyższego postano­
w ienia c e sa rsk ie g o ) otrzym ały kom isje trochę p ó ź n ie j, m ia- 

mowicie 17 kw ietn ia  1856 roku, a 24 l ip c a  tegoż roku wyda­
no odpowiednie rozporządzenie m in is te r ia ln e . W miarę upływu 
czasu w ychodziły coraz to  nowe p rzep isy  regu lu ją ce  w n ajdrob- 7 *

7
AGAD. Akta M in isterstw a Wyznań i  Oświecenia P u b lic z ­

nego w W iedniu. Competenten T a b e lle , 175 U, 246 U, 251 U,
273 U (Próba 10%).O

P o r .:  U . Perkowska, K ształtow anie s ię  zespołu  nauko­
wego w U n iw ersytecie Ja g ie llo ń sk im  (1S60-192Ó ), Wrocław -  
Warszawa -  Kraków -  Gdańsk 1975» з» 7 7 .
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Û
n ie js z y c h  szczegó ła ch  prac? k o m is ji . Rozporządzeniem m ini­
steria ln ym  z 20 s ty c z n ia  i  24 lu te g o  1868 roku z o s ta ła  u s ta ­
nowiona osobna Kom isja Egzaminacyjna d la  Kandydatów na Nau­
c z y c ie l i  Gim nazjalnych w Krakowie, co podano do p u b liczn e j 
wiadomości w p r a s ie , między innymi na łamach " C z a s u " D o  
grudnia 1868 roku z g ło s i ło  s ię  do egzaminu w Krakowie 
22 kandydatów, z czego 5 d o szło  do wypracowania pisemnego 
klauzurowego, a le  żaden n ie  zakończył egzaminu przed końcem 
roku11. Pierw sze promocje krakowskie pochodzą z roku 1869. 
Dla sz k ó ł realn ych  i s t n i a ły  początkowo odrębne k o m isje , 
fu n kcjon u jące  na mocy reskryptów  m in iste r ia ln y ch  z 24 k w iet­
n ia  1853, б październ ika  1870 i  30 grudnia 1873 roku. W 1884 
roku połączono obydwa rod zaje  k o m is ji , tworząc jedną w sp ól- 
ną d la  obydwu typów sz k ó ł . Od t e j  pory i s t n i a ł y  dwie Komi­
s je  Egzam inacyjne d la  Kandydatów na N a u cz y c ie li w gim nazjach 
i  szkołach  realn ych  łą c z n ie  we Lwowie oraz w Krakow ie. Kwa­
l i f i k a c j e  do nauczania w gim nazjach b y ły  również ważne w od­
n ie s ie n iu  do sz k ó ł rea ln y ch . I s t n i a ła  jednak możliwość za­
wężenia uprawnień ty lk o  do sz k ó ł rea ln ych , np. ze względu
na rod zaj w y k sz ta łce n ia , c z y l i }ja k  m ówiono,"naturę przedm io- 

1 3tów fachowych" . Każdy n a u cz y c ie l gim nazjalny m iał prawo 9 10 * 12 13

9 Archiwum U J , PKEN 10, O rgan izacja  państwowych egza­
minów n a u c z y c ie ls k ic h , Zarządzenia o gó ln e .

10 "C z a s " , 4 kw ietn ia  1868 r . ,  nr 79 , з .  2 .
] Archiwum U J PKEN 13, Państwowa Kom isja Egzaminów 

N a u cz y c ie lsk ic h , Sprawozdania z czyn ności K o m is ji. Wykazy 
s ta ty s ty c z n e  1868-1884 . Kom isja Egzaminacyjna Krakowska 
1868-1869.

12
V o r s c h r if t  über d ie  Prüfung der Candidaten des 

Lehramtes an Gymnasien und R ealsch u len  in  Ö s te r r e ic h , w: 
R e ic h s g e s e ^ b la tt  fü r  d ie  im R eich sra th e  v ertreten en  König­
re ich e  und Länder, Jahrgang 1884, s .  2 5 .

13 Nowe p rzep isy  egzam inacyjne d la  kandydatów na nau­
c z y c ie l i  w gim nazjach i  szkołach rea ln y ch . Wydał i  o b ja ś n ił  
Leon C yfrow icz, Kraków 1884, s .  116.
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nauczania "ewego" przedmiotu również w szk o le  r e a ln e j ,  a le  
n ie  każdy n a u czy c ie l szk o ły  r e a ln e j mógł p rz e jść  do pracy 
w gimnazjum. Przed kom isją lwowską oraz krakowską sta w a li 
zazwycżaj kandydaci z G a l i c j i .  Zdawanie egzaminu n a u cz y c ie l­
sk ie g o  w innym k ra ju  n iż  te n , w którym kandydat zam ieszki­
w ał, było  możliwe ty lk o  za zezwoleniem M in isterstw a Y/yznaó 
i  O św iecenia.

Z wydaniem nowych przepisów egzam inacyjnych zb ie g ło  
s ię  powstanie Towarzystwa N a u cz y cie li Szk ół Wyższych, które  
odegrało dużą r o lę  w d z ie d z in ie  d o k szta łca n ia  i  sam okształ­
cen ia  n a u c z y c ie li  gimnazjów i  sz k ó ł rea ln y ch , jako dwu t y ­
pów szkoln ictw a należących do tego  samego pionu śred n iego . 
Pierw sze walne zgromadzenie Towarzystwa odbyło s ię  9 kwie­
tn ia  1884 roku. Za c e l  p rz y ję to  między innymi zapoznawanie 

członków z najnowszymi o sią gn ięcia m i naukowymi, d z ie le n ie  
s ię  spostrzeżen iam i i  doświadczeniami zdobytymi w pracy 
n a u c z y c ie ls k ie j1

Z czasem wydawano d a lsz e  rozporządzenia dotyczące 
15egzaminów , k tó re  p rzed łu żały  czas nauki u n iw ersyteck ie j 

z 3 l a t  do 4 , precyzowały dokładnie,w  ja k ic h  z a ję c ia c h  ma 
u cz e stn icz y ć  s tu d e n t, żeby mógł p ó źn ie j s ta ra ć  s ię  o kw ali­

f ik a c je  n a u c z y c ie ls k ie , ś c i ś l e  o k re ś la ły  czas trwania egza -

14 M. S tra sz e w sk i, W sprawach szkoln ych , P r z e g l. P o l . 
R . XX, 1885, s .  163; M. Warmski, Towarzystwo N a u czy cie li 
Szk ół YYyższych 1884-1894, Lwów 1894; "Muzeum". Czasopismo 
Towarzystwa N a u cz y c ie li S zk ó ł Wyższych.

15 N p .: Rozporządzenie M in istra  Y/yznań i  Oświaty 
z dnia 30 s ie rp n ia  1897 r .  względem egzaminowania kandyda­
tów do urzędu n a u cz y c ie lsk ie g o  w gimnazjum i  szkołach  r e a l ­
nych, Kraków 1900; P rflfu n gsv o rsch rift fü r  das Lehramt an 
M itte lsc h u le n  vom 15 Ju n i 1911, Y/ien 1911; P rzep isy  egzami­
nacyjne d la  kandydatów na n a u c z y c ie li szk ó ł śred n ich . Wydał 
dr Kazim ierz Twardowski, Lwów 1911j Nowe p rzep isy  egzamina­
cyjne d la  kandydatów na n a u c z y c ie li szk ó ł śred n ich , "Muzeum" 
R . XX V II, 1911, t . 1.
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minu, by n ie  p rz e c ią g a ł s ię  ja k  n iegdyś z a le ż n ie  od o k o lic z ­
n o ści oraz regulow ały różne inne sprawy. Początkowo członko­
wie k o m is ji zw racali uwagę przede w szystkim  na gruntowną zna­
jomość wybranej d yscyp lin y  naukowej, potem "punkt c ię ż k o ś c i"  
wymagań egzam inacyjnych przesunął s ię  n ieco  w kierunku w ie­
dzy o g ó ln o f i lo z o f ic z n e j i  p ed a go giczn e j. Gały egzamin s t a ­
wał s ię  ja k  gdyby m niej mozolny, ch o cia ż  w dalszym cią gu  
b ył trudny, a nawet drakońsko surowy. K ie  zezw alano, aby 
n a u cz y c ie l u b ie g a ł s ię  o k w a lif ik a c je  do nauczania ty lk o  
w n iższy ch  k la sa ch  gim n azjaln ych . Każdy m usiał s ta r a ć  s ię  
o prawo nauczania przedmiotu głównego we w szystk ich  k lasach  
oraz przedm iotu pobocznego w k la sa ch  n iż sz y c h . Kom isja mogła 
jednak po słab o  zdanym egzam inie zaw ęzić uprawnienia ty lk o  
do k la s  I - I V .  N auczycielow i z uszczuplonym i kompetencjami 
wolno b y ło , po jakim ś c z a s ie , zdawać egzamin u z u p e łn ia ją cy , 
aby mógł on uczyć również w k la sa ch  w yższych. Egzamin upraw­
n ia ją c y  do nauczania we w szystk k ich  k la sa ch  gim nazjalnych, 
w odróżnieniu  od u z u p e łn ia ją ce g o , nazywano zwykłym.

Członkowie k o m is ji egzam inacyjnych mianowani b y l i  
przez M in istra  Wyznań i  O św iaty, k tó ry  powoływał ic h  spośród 
profesorów  u n iw ersyte tu , a d o b ie ra ł sk ła d  ta k , żeby reprezen­
to w a li d yscy p lin y  naukowe odpowiadające w szystkim  przedmio­
tom wykładanym w sz k o le  ś r e d n ie j .  Było to  przejawem tr o s k i  
o jak  n a jb a r d z ie j kompetentny ze sp ó ł organizatorów  i  ja k  n a j­
wyższy poziom naukowy egzaminów. Kom isje l i c z y ł y  początkowo 
po 12 osób, p óźn ie j ponad 2 0 1^ . Na wniosek dyrektora każdej

16 Np. w roku 1868/9 kom isja lwowska l i c z y ł a  12 członków
12
19 "
14
24 "
19
33
24 członków 

1869, s .  372;

" 1888 /9

" 1898/9

" 1913/14

Szematyzm Królestw a G a l i c j i  
toż na rok 1889, s .  376; to ż

krakowska 
" lwowska
" krakowska
" lwowska
" krakowska
" lwowska
" krakowska
Lodomerii na rok

na rok 1899, s .  449; to ż  na rok
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z k o m isji m in iste r  mógł powołać w j e j  sk ład  "n ie k tó ry ch ,
w ybitnych, fachowych p r z e d sta w ic ie li  szk o ln ictw a " , to
znaczy doświadczonych i  zasłużonych pedagogów z d łu g o le tn ią

18p raktyk ą . Komplet członków angażowano najpierw  na 1 rok ,
19p óźn ie j na 3 l a t a  . Jeden  z n ich  p e łn i ł  fu n k cję  dyrektora 

k o m is ji , k tó ra * 1 II. III. IV. podlegała bezpośrednio M in isterstw u  Wyznań 
i  Oświaty w W iedniu. Jednakże d yrektor zobowiązany b y ł po­
wiadamiać Radę Szkolną Krajową o term in ie każdego egzaminu, 
a Rada m iała prawo w ysyłać na in sp ek cję  swoich przedstaw i­
c i e l i .  Do zadań dyrektora n a le ż a ło  organizowanie pracy ko­
m is j i ,  kierow anie n ią , reprezentow anie na zew nątrz, prowa­
dzenie urzędowej korespon dencji oraz kompletowanie doku- 
m en tacji . Z końcem roku akadem ickiego dyrektor p rz e sy ła ł 
do M in isterstw a sprawozdanie roczne ze swej d z ia ła ln o ś c i  
i  wykazy kandydatów aprobowanych na n a u c z y c ie li  oraz re p ro - 
bowanych do ponownego egzaminu. Wykaz aprobowanych kandyda­
tów sporządzany b y ł grupami według przedmiotów, do naucza- 
n ia  k tórych  otrzymywali oni k w a lif ik a c je  .

171 Rozporządzenie M in istra  Wyznań i  Oświaty z dnia 
15 czerwca 1911, A r t .  I I ,  w: Z b ió r  najw ażn iejszych  p rzep i­
sów u n iw ersyteck ich , op. c i t . ,  s .  340 .I

Nowe p rzep isy  egzam inacyjne d la  kandydatów na nau­
c z y c ie l i  w gim nazjach i  szk o łach  rea ln ych , op. c i t . ,  s .  4 .

1^ Rozporządzenie M in istra  Wyznań i  Oświecenia z dnia 
15 czerwca 1911 r . .  A r t .  I I ,  w: Z b ió r  n ajw ażn iejszych  prze­
pisów u n iw ersyteck ich , op. c i t . ,  s .  340.

20 N p .: T e cz k i osobowe egzaminowanych n a u c z y c ie li . 
Archiwum U J, PKEN 30 Państwowa Komisja Egzaminów N au czyciel­
sk ic h ; Świadectwa n a u c z y c ie ls k ie . Archiwum UJ PKEN 3 2 -3 7 . 
Świadectwa na n a u c z y c ie li  szk ó ł średnich  1869-1914.

21 Grupy przedmiotów, z których  można było uzyskać 
k w a lifik a c je  n a u c z y c ie ls k ie :

I .  Łacina i  grek a , jako przedmioty główne.
I I .  Łacina i  jeden z języków nowożytnych nauczanych w szko­

l e ,  jako przedmioty główne.
I I I .  Język  wykładowy i  jeden z języków nowożytnych naucza­

nych w s z k o le , jako przedmioty główne.
IV . H is to r ia  i  g e o g r a fia , jako przedmioty główne.
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Zanim to  n a s tą p iło , kandydaci na n a u c z y c ie li  m u sie li 
zdawać trudny, wieloetapowy egzam in. J e ś l i  c z y n i l i  zadość 
wszystkim  regulaminowym wymogom, kom isja  dopuszczała ich  do 
tegoż egzaminu i  wyznaczała tematy prac domowych z głównego 
oraz pobocznego przedmiotu n au czan ia . Oprócz te go  n a le ż a ło  
przygotować pisemną rozprawę o ch arakterze  o g ó ln o f i lo z o - 
ficznym , pedagogicznym lub z zakresu dydaktyki szcz egó ło w e j. 

Ja k  komentowali ówcześni znawcy za ga d n ien ia , w pracy f i l o ­
z o f ic z n e j lub  dydaktycznej kandydat m iał za zadanie "udo­
wodnić nabyte w yk szta łcen ie  f i l o z o f i c z n e ,  a z d r u g ie j s t r o ­

V . H is to r ia  i  je ż y k  wykładowy, jako  przedm ioty główne, 
oraz g e o g r a fia , jako przedm iot poboczny.

V I .  Matematyka i  f iz y k a , jako  przedm ioty główne.
V I I .  Geom etria w ykreślna i  matematyka, jako  przedm ioty 

głów ne.
V I I I .  H is to r ia  n atu raln a i  g e o g r a fia , jako  przedm ioty

głów ne.
IX . H is to r ia  n a tu ra ln a , jako  przedm iot główny,

g e o g ra fia  i  f iz y k a , jako  przedm ioty poboczne.
X . H is to r ia  n a tu ra ln a , jak o  przedm iot główny,

matematyka i  f iz y k a , jako  przedm ioty poboczne.
X I .  H is to r ia  n a tu ra ln a , jak o  przedm iot główny,

matematyka i  rysunek geom etryczny, jako  przedm ioty 
poboczne.

X I I .  Chemia i  h is t o r ia  n a tu ra ln a , jako przedm ioty główne.
X I I I .  Chemia jak o  przedmiot główny,

matematyka i  f iz y k a , jako  przedm ioty poboczne.
X IV . F i lo z o f ia  i  jeden ze starożytn ych  języków k la s y c z ­

nych, jako  przedm ioty głów ne, d ru gi s ta ro ży tn y  język  
k la sy c z n y , jako przedmiot poboczny.

XV. F i lo z o f ia  i  jeden z języków nowożytnych, jako  przed­
m iot główny, inny ję z y k  nowożytny, jako przedm iot 
poboczny (n ie  ję zy k  w y k ł .) .

XV I. F i lo z o f ia  i  h i s t o r i a ,  jako  przedm ioty główne, 
g e o g r a fia , jako przedm iot poboczny.

X V II . F i lo z o f ia  i  matematyka, jako  przedm ioty główne, 
f iz y k a , jako przedm iot poboczny.

X V II I . Jeden z języków nowożytnych (n ie  j .  wykładowy) lub
h is t o r ia  n aturalna lub chemia, jako przedm ioty główne, 
gim nastyka (k w a lif ik a c je  do nauczania gim nastyki przy­
znawała sp e c ja ln a  k o m is ja ).

Rozporządzenie M in istra  Wyznań i  Oświaty z dnia 15 c z e r ­
wca 1911 r . ,  A r t . IX , w: Z b ió r  najw ażn iejszych  przepisów u n i­
w ersy te ck ich , op. c i t . ,  s .  3 5 3 -3 5 5 .
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ny okazać, że dobrze pojął związek swoich przedmiotów z za­
daniem ogólnego wykształcenia i że zastanawiał się skutecz- 
nie nad ich traktowaniem w nauce szkolnej" . Miało to zapo­
biegać specjalistycznemu zasklepianiu się nauczycieli i wy­
posażać ich intelektualnie,tak aby mogli integrująco wpły­
wać na proces nauczania. Filolodzy klasyczni pisali pracę 
domową po łacinie lub po grecku, a nauczyciele języków nowo­
żytnych w tych językach, w których mieli uczyć. Z każdego 
głównego przedmiotu nauczania przygotowywało się osobną roz­
prawę. Z łaciny i greki można było przedstawić jedną pracę, 
ale na taki temat, który dawał możliwość wykazania się zna­
jomością obu języków. Wypracowania domowego z pobocznego 
przedmiotu nauczania można było nie przedkładać, jeśli two­
rzył on z przedmiotem głównym jedną całość, a kandydat po­
trafił to udowodnić. Na opracowanie każdego zadania przy­
znawano 3 miesiące. Przed upływem tego terminu można było 
prosić o jego przedłużenie do pół roku. Większość nauczycie­
li gimnazjalnych zdających np. przed komisją krakowską ko­
rzystała z tegoż prawa, a uzasadniała to zazwyczaj złym sta-

2 3nem zdrowia i przeciążeniem pracą . Wielu nie oddawało prac 
domowych w ogóle i nie przystępowało do dalszych etapów 
egzaminu. Gotowe rozprawy należało dostarczać nie po jednej,

22 Nowe przepisy egzaminacyjne dla kandydatów na nau­
czycieli w gimnazjach i w szkołach realnych, op. cit., s. 30.

23 Archiwum UJ, PKEN 30, Państwowa Komisja Egzaminów 
Nauczycielskich, Teczki osobowe.

W wykazie tematów wypracowań domowych przy pracach 
n ie  oddanych adnotowano "u su n ięty  z powodu n ie z ło ż e n la  prac" 
lub "prac n ie  z ło ż y ł"  (około  10% ogółu tematów p rzy d zie lo ­
nych kandydatom na n a u c z y c ie li gim nazjalnych w G a l i c j i  w l a ­
tach  1868-19H). - Archiwum U J, Państwowa Komisja Egzaminów 
N a u cz y cie lsk ic h , PKEN 31, Ewidencja tematów wypracowań domo­
wych kandydatów na n a u c z y c ie li 1868-1933*
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a le  w szystk ie  razem. Kandydatowi wolno było  dołączyć do n ich  
własne p u b lik a c je  naukowe, d y s e r ta c ję  d ok to rsk ą , prace sem i­
n a ry jn e , k tó re  kom isja egzam inacyjna mogła ocen ić łą c z n ie .

D yrektor k o m is ji przekazywał każdą pracę odpowiednie­
mu ekspertow i ("egzam inatorow i fachowemu") do oceny. Człon­
kowie k o m is ji ta k że  m ie li  w n ie  wgląd w b iu rze  d yre k to ra . 
Przywiązywano dużą wagę n ie  ty lk o  do t r e ś c i ,  a le  i  do meto­
dy opracowania tem atu, do s t y lu ,  e r u d y c ji , sam odzieln ości
u ję ć  i  rozwiązań oraz do gruntow ności i  d o jr z a ło ś c i  w iedzy,

2 5k tó rą  kandydat s ię  wykazywał . J e ż e l i  prace z o s ta ły  о с е - 
nione negatyw nie, powiadamiano o tym kandydata . Komisja 
mogła w takim  wypadku wyznaczyć nowy temat do opracowania, 
w c e lu  poprawienia oceny z t e j  rozprawy, k tó ra  wypadła n ie ­
d o s ta te c z n ie , lub  zdecydować o k o n ie czn o śc i powtórzenia da­
nego etapu egzaminu. Mogła te ż  od rzu cić  kandydata na zawsze. 
Tak bywało zazw yczaj, j e ż e l i  udowodniono pod sun ięcie  cudzej 
rozprawy.

W przypadku z a lic z e n ia  prac domowych p rz y sz ły  nauczy­
c i e l  przystępow ał do pisemnego egzaminu klauzurowego z głów­
nych i  pobocznych przedmiotów n auczania. Egzamin klauzurowy 
odbywać s ię  m iał n ie  p ó źn ie j n iż  w 2 la t a  po p r z y ję c iu  prac 
domowych. Po upływie tego  czasu  zrealizow ana część  egzaminu 
t r a c i ł a  w ażność. W wypracowaniach klauzurowych kandydat mu­

s i a ł  s ię  wykazać u m ie jętn o ścią  wykorzystywania posiadan ej 
wiedzy i  operowania n ią  bez wglądu do jak ich k o lw iek  m ateria ­
łów pom ocniczych. C hodziło  n ie  o sz cz e g ó ły  pamięciowe, le c z

25 Rozporządzenie M in istra  Wyznań i  Oświaty z dnia 
15 czerwca 1911, A r t .  XX I, w: Z b ió r  n ajw ażn iejszych  p rze p i­
sów u n iw ersyteck ich , op. c i t . ,  s .  377; Oceny i  protokoły 
zawarte w: Archiwum U J , PKEN 32 -  38, Państwowa Komisja 
Egzaminów N a u cz y c ie lsk ic h , Świadectwa egzaminacyjne na nau­
c z y c ie l i  sz k ó ł śred n ich  1869-1914.

2 6
Archiwum U J, PKEN 49, Państwowa Komisja Egzaminów 

N a u cz y cie lsk ic h , Zawiadomienia o ujemnym wyniku egzaminu 
n a u cz y c ie lsk ie g o  1868-1919 .
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o rozum ienie i  ogólną znajomość problem atyki, k tórą kandydat 
jako s p e c ja l i s t a  z danej d zied zin y  powinien b ył opanować.
Pracę n a le ż a ło  n apisać z każdego przedmiotu nauczania. Gdy 
w chodziły w rachubę 2 przedmioty poboczne, kandydaci przygotowy­

wali wypracowanie klauzuro?/e ty lk o  z te g o , z którego  n ie  wyma­
gano wypracowania domowego. Na przedmiot główny przeznaczano 
8 go d zin , na poboczny 4 . Temat pracy 8 -go d zin n ej b ył dwuczę­
ściow y, pierw szą część  tematu podawano do wiadomości na po­
czą tk u , a drugą po przerw ie, k tóra  następowała po 4 g o d zi­
nach. Egzam inatorzy popraw iający wypracowania klauzurowe
z g ła s z a l i  w k a n c e la r ii  d y re k to rsk ie j d ecyzję  o dopuszczeniu

. 27kandydata do egzaminu ustnego
J e ż e l i  egzamin pisemny, klauzurowy wypadł pom yślnie, 

kandydat przystępow ał do ustnego z przedmiotów, których  miał 
u czy ć , a także z języka wykładowego i  z języka n iem ieck iego . 
F ilo lo d z y  k la sy c z n i zdaw ali ponadto h is t o r ię  G r e c ji  i  Rzymu, 
a h is to r y c y  -  ła c in ę  i  grekę a lbo  ten  język nowożytny, k tó ­
ry b y ł b l i s k i  okresowi h i s t o r i i  wybranemu jako s p e c ja l i s t y ­
czn y . F iz y c y  egzaminowani b y l i  dodatkowo z chem ii. Kandydaci 
na n a u c z y c ie li  poszczególnych przedmiotów m u sie li wykazywać 
s ię  znajom ością d y scy p lin  pokrewnych. Każdego odpytywano 
z przedmiotu głównego 1 godzinę lub d łu ż e j , a z przedmiotu 
pobocznego co najm niej pół god zin y. P ytan ia  bywały ra c z e j 
tru d n e. Kandydat zdający język  p o ls k i in terp retow ał np. ja ­
k iś  te k s t  sta ro sło w ia ń sk i i  s ta r o p o ls k i , o b ja śn ia ł genezę 
h is to ry cz n ą  form wyrazowych i  s ty lis ty c z n y c h , d efin iow ał za­
sady słow otw órstw a, z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  odpowiadał na py­
ta n ia  dotyczące kierunków estetyczn ych  rozw ija jących  s ię  
w średniow ieczu i  w czasach odrodzenia, pytano go również 
o rozwój w iersza p o lsk ie g o , o wpływy obce na poezję polską

^  Archiwum U J , PKEN 30, Państwowa Komisja Egzaminów 
N a u cz y c ie lsk ic h , P rotok oły  egzaminów pisemnych klauzuro­
wych 1877-1929.
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X V III  w ieku, o wykorzystywanie k o lo ry tu  epok i  regionów 
przez poetów rom antycznych. In d agacje  egzam inacyjne były 
zazw yczaj przekrojowe i  wymagające tw órczej in w e n c ji. J e ­
szcze  w ię ce j w ysiłk u  wymagało zdanie tzw . egzaminu r o z sz e ­
r z a ją c e g o , w c e lu  uzyskania k w a li f ik a c j i  do nauczania k ilk u  
przedmiotów. Egzaminom m ogli s ię  p rzysłu ch iw ać, oprócz w i­
zytatorów  i  inspektorów  szk o ln ych , s tu d e n ci w ydziału  f i l o ­

zo ficzn ego  i  kandydaci do stanu  n a u c z y c ie lsk ie g o , j e ś l i  uzy­
s k a li  imienne zezw olenie od przew odniczącego k o m is ji .  W ra ­
z ie  otrzymania o g ó ln e j oceny n ie d o s ta te c z n e j kandydatowi 
p rzysłu giw ało  prawo pow tórzenia egzaminu za zgodą k o m is ji , 
a le  n ie  w cześn ie j n iż  po upływie roku od n ieudanej próby.
Na p rzyk ład , b lis k o  40% n a u c z y c ie li  gim nazjaln ych , zd a ją ­
cych egzamin przed kom isją krakowską, a lbo  odraczało  term i­
ny, a lbo  p od legało  re p ro b a c ji lub odrzuceniu2®a około 50% apro­

bowanych pow tarzało k tó ry ś z egzaminów, co odnotowywano na
29 • •wydawanych świadectwach . Bywały wśród n ich  osoby l e g i t y ­

mujące s ię  dobrymi wynikami w c z a s ie  studiów  oraz maturą 
z wyróżnieniem . Komisja n ie  uznawała żadnych o k o lic z n o śc i 
łagodzących i  n ie  m iała w zwyczaju n aciągan ia  ocen. Zdarza­
ło  s i ę ,  że na 54 osoby z g ła s z a ją c e  s ię  do egzaminu aprobowa- 
no ty lk o  15 • Podobnie p rzed sta w ia ł s ię  plon pracy k o m isji

egzam inacyjnych d z ia ła ją c y c h  przy p ozo sta łych  u niw ersytetach  
m onarchii, k tó re  w la ta c h  1884-1914 reprobowały łą c z n ie  p ra -

Archiwum U J, PKEN 30 , Państwowa Kom isja Egzaminów 
N a u cz y c ie lsk ic h , T e czk i osobowe n a u c z y c ie li ;  Jw . PKEN 50, 
R e je s tr  kandydatów odrzuconych przez Komisję Egzaminów Nau­
c z y c ie ls k ic h  1884-1914.

29 Archiwum U J , PKEN 3 2 -3 8 , Państwowa Kom isja Egzami­
nów N a u cz y c ie lsk ic h , Świadectwa egzam inacyjne na n au czycie­
l i  sz k ó ł śred n ich  1869-1914.

30 Archiwum U J, PKEN 13, Państwowa Kom isja Egzaminów 
N a u cz y c ie lsk ic h , Sprawozdania z czynności k o m is ji . Wykazy 
s ta ty s ty c z n e  1863-1884, Komisja Egzaminacyjna Krakowska 
nr 225 ex 188 1 /2 .
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31wie 3700 osób » Komisje galicyjskie srożyły się, zwłaszcza 
w czasach wiceprezydentury Michała Bobrzyńskiego, a przewod­
niczący komisji wzbudzali postrach. Szczególną surowością 
odznaczał się jako przewodniczący np. profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Franciszek Schwarzenberg-Czerny, przed któ­
rym drżeli wszyscy suplenci przygotowujący się do egzami-
n„32 nu .

Pozytywny wynik egzaminu nauczycielskiego upoważniał 
kandydata nie posiadającego stażu do podjęcia praktyki prób­
nej (tzw. "rozszerzony rok próbny") w którejś ze szkół śred­
nich z prawami publicznymi. Dopiero po odbyciu tej praktyki
mógł on, zgodnie z rozporządzeniami, otrzymać posadę nau-

33czycielską w gimnazjum lub w szkole realnej . Na tym odcin­
ku odstępowano jednak często od litery prawa. Przepisy urzę­
dowe wymagające roku próbnego stały się, jak sygnalizowano 
w sejmie i na łamach "Muzeum*, "prawie niewykonalnymi""̂ , 
gdyż rozmijały się z życiem. Nauczycieli w szkołach brako­
wało, przygniatały ich rozliczne obowiązki, nie mieli czasu 
na opiekowanie się suplentami i na sposobienie ich do zawo­
du. W tej sytuacji nowo zatrudnieni zastępcy, czyli suplen­
ci, skazani byli wyłącznie na siebie, swoją wiedzę i wyczu­
jcie pedagogiczne.

31 Archiwum UJ, PKEN 50, Państwowa Komisja Egzaminów 
Nauczycielskich, Rejestr kandydatów odrzuconych przez ko­
misje egzaminacyjne nauczycieli 1884-1914. Reprobacje obce 
od r. 1884 do 19H.

32 J. Rączkowski, Wśród polityków i artystów, Warsza­
wa 1969, s. 120; I. Homola, Nauczycielstwo krakowskie (1867- 
-1914), w: Inteligencja polska XIX і XX wieku. Studia pod 
redakcją Ryszardy Czepulłs-Rastenie, Warszawa 1981, s. 109.

33 Nowe przepisy egzaminacyjne dla kandydatów na nau­
czycieli w gimnazjach i szkołach realnych, op. cit., s. 41.

Sprawozdanie Sejmowej K om isji S zk o ln ej o e ta n ie  
sz k ó ł śred n ich  w roku szkolnym 1906/7, "Muzeum" R . XXIV, 
1908, t .  2, s .  421.
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Uzyskanie pełnych k w a li f ik a c j i  n a u c z y c ie ls k ic h , upraw­
n ia ją cy ch  do pracy w gimnazjum, n ie  b yło  sprawą ła tw ą . Kan­
dydat m usiał posiadać r z e te ln ą  wiedzę s p e c ja lis ty c z n ą  i  
ogóln ą , o c z y ta n ie , sz e ro k i horyzont umysłowy, tw órczą in te ­
l ig e n c ję ,  wysoką k u ltu rę  językow ą, aby wyjśó z t e j  próby 
zw ycięsko. D la te go  średnia wioku osób kw alifikow anych przez 
kom isje na n a u c z y c ie li  gim nazjalnych była wysoka, w ynosiła 
około 30 l a t  (najm łodsi l i c z y l i  po 23 l a t a ,  a n a js t a r s i  po­
nad 5 0 ) ^ .  Trudny, długotrw ały egzamin n ie  zach ęcał do s t a ­
rań o uzyskanie s t a b i l i z a c j i  w tym zaw odzie.

Dodatkowy k ło p o t stan o w iły  w ydatki egzam inacyjne. Każ­
dy kandydat u is z c z a ł  o p ła tę  40 K z chw ilą dopuszczenia do 
egzaminu, a 50 K po otrzym aniu zaw iadom ienia, że może z g ło ­
s ić  s ię  na egzamin klauzurowy. Taksa w ynosiła  więc razem 
90 K . Za taką kwotę można było  ku pić na początku XX w ieku, 
np. 5 ła d n ie  wydanych k sią ż e k  albumowych lub  10 par butów'* . 

Za egzamin k w a lifik u ją c y  do nauczania w drugim języku wykła­
dowym p ła c i ł  kandydat dodatkowo 20 K . Przy egzam inie popraw­
kowym obowiązywała powtórna o p ła ta  w c a ł o ś c i ,  podobnie j e ś l i  
kandydat rozpoczynał egzamin przed jedną k o m isją , a kończył 
przed in n ą . Wydanie d u p lik a tu  świadectwa kosztow ało 12 K .

AGAD, Akta M in isterstw a Wyznań i  Oświecenia Pu­
b liczn e g o  w W iedniu, 418 U V erz e ich n is  der von der K .K . 
Prdfungskommission fü r  das Lehramt an Gymnasien und R e a l­
schulen in  Krakau im S tu d ien ja h re  1909/10 v o lls tä n d ig  appro­
b ie r te n  Lehram tskandidaten} to ż  na rok 1907/8 -  419 U . (Pró­
ba 10%).

J K siążka M. Gumowskiego, Medale Ja g ie llo n ó w  k o sz to ­
wała |20 K (na papierze ręczn ie  czerpanym 30 K ); J . A .  Szwag- 
rzyk , P ien iądz na ziem iach p o lsk ich  X -  XX w ., Wrocław-War- 
szawa-Kraków-Gdańsk 1973, s .  264 -  Para butów kosztow ała 
2-5 z ł  r .  -  1 z ł  r .  = 2 K ); I .  Ih n atow icz , Vademecum do ba­
dań nad h is t o r ią  XIX і  XX wieku, t .  1, Warszawa 1967, s .  94 
-  1 kg mięsa wołowego kosztow ał na początku XX wieku śred ­
n io 1,5 K (cena nominalna we Lwowie w 1. 1901-1913 w g r a n i­
cach od 1,35 do 1,75 K.); S. Hoszowski, Ceny we Lwowie 
w la ta c h  1701-1914, Lwów 1934, s .  123, t a b l .  68.
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Wysokie o p ła ty  oraz wygórowane wymagania o n ieśm ielały  kandy­
datów i  b yły  czynnikiem hamującym przy podejmowaniu starań  
o pełne k w a lif ik a c je  n a u c z y c ie ls k ie . Mimo to  przed komisjami 
egzaminacyjnymi w Krakowie i  we Lwowie staw ały dość lic z n e  
za stęp y  kandydatów, a le  l ic z b a  a p ro b a cji była n iew ielka 
w stosunku do p o trze b . Przykładowo, kom isja krakowska wyda­
wała początkowo po k ilk a n a ś c ie  świadectw r o c z n ie , a pod k o - 
n ieć  okresu autonomicznego po k i lk a d z ie s ią t  . Kraków i  Lwów 
plasow ały s ię  pod tym względem na trzecim  i  czwartym m iejscu  
w państw ie, po Pradze i  Wiedniu"5®. Świadectwo zaw ierało k r ó t­
k ie  sprawozdanie z przebiegu c a łe j  e d u k a cji danego kandydata. 
Było  ja k  gdyby odbiciem  toku k s z ta łc e n ia  od matury po uzyska- 
n ie  pełnych k w a li f ik a c j i  n a u c z y c ie lsk ich  . Dawało prawo do 
otrzym ania stanow iska n a u czycie la  rzeczyw istego  w gimnazjum 
oraz do awansu w tym ty p ie  s z k ó ł .  Nie oznaczało jednak zakoń­
czen ia procesu ed u k a cji p ed a go giczn e j, k tó ra  m iała charakter 
permanentny. Kom isje egzaminacyjne organizowały kursy uzu­
p e łn ia ją c e  d la  n a u c z y c ie li  gim nazjalnych, sprofilow ane na 
różne b lo k i przedmiotowe, na których  w ykładali profesorow ie 
u niw ersyteccy^0 . Zdarzało s i ę ,  że władze a u str ia c k ie  k ie r o -

1870 r .  -  11 świadectw,
1880 r .  -  19 
1895/6 -  20 
1905/6 -  58
19Ю  r .  -  81 św iadectw .

Archiwum U J , PKEN 32 , 3 3 , 34, 35 , 37 , Państwowa Komi­
s ja  Egzaminów N a u cz y cie lsk ich , Świadectwa egzaminacyjne na 
n a u c z y c ie li  sz k ó ł śre d n ich .

•*8 D ziennik Rozporządzeń M in isterstw a Wyznań i  Oświe­
cenia 1909 r . ,  nr 23 z 1 grudnia 1909 r . ,  w: "Muzeum"
R. XXVI, 1910, t .  1 , s .  7 7 .

^  Archiwum U J , PKEN 3 2 -3 8 , Państwowa Komisja Egzami­
nów N a u cz y cie lsk ich , Świadectwa egzaminacyjne na n auczycie­
l i  sz k ó ł śred n ich  1 8 6 9 -1 9 H .

Archiwum U J , PKEN 51 , Państwowa Komisja Egzaminów 
N a u cz y cie lsk ich , Kursy wakacyjne d la  n a u c z y c ie li szk ó ł śred ­
n ich .
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wały n a u c z y c ie li  do różnych in sty tu tó w  naukowych na te re n ie  
m onarchii, a także poza granicam i państwa. Faworyzowały je d ­

nak n a u c z y c ie li  z krajów n iem ieck ich , co wywoływało s p r z e c i­
wy pedagogów g a l ic y js k ic h ^ * . Świadectwem wiedzy i  rozw oju 
naukowego profesorów  gim nazjalnych b yły  sto p n ie  d o k to rsk ie , 
ja k ie  w ielu  z n ich  uzyskiw ało (ok oło  8% o g ó łu ) , docentury 
prywatne (około  1,5%) oraz p u b lik a c je  własnego dorobku, 
między innymi na łamach sprawozdań d y re k to rsk ic h . Jak o  nau­
c z y c ie le  g im n a zja ln i d eb iu to w ali np. Leon Chw istek , Antoni 
Gedroyć, W iktor Hahn, Antoni Karbowiak, J u l iu s z  K le in e r , 
Ludwik Kubala (pracował w gimnazjum do em erytury), Edward 
Kuntze, Kazim ierz N its c h , Ja n  P ta ś n ik , Tadeusz Sinko i  w ie­
lu  innych, zasłużonych d la  nauki i  k u l t u r y ^ .

Egzamin n a u c z y c ie ls k i stan o w ił trudny do p rzebycia  
próg se le k c y jn y  d la  w stępujących  do zawodu. U n iw ersy tety , 
a także  krajowe i  państwowe władze sz k o ln e , dbały o odpo­
w iednią rangę te go ż  egzaminu, a pośrednio o wysoki poziom 
n au czycie lstw a gim n azjaln ego . Troska o szeroką wiedzę te o r e ­
tyczn ą z gruntowną podbudową językową b yła  typowa d la  peda­
g o g ik i h e rb a rto w sk ie j, k tó ra  wówczas ś w ię c iła  triu m fy w ca­
ł e j  E u ro p ie , a zw łaszcza w opóźnionej gospodarczo G a l i c j i .  
Przypadkowa zb ieżn o ść p o l i t y k i  m in is te r ia ln e j ,  o sz czę d z a ją ­

c e j  na t u t e js z e j  o św ia cie , z wygórowanymi wymaganiami egza­
m inacyjnym i, wpływała na zm n iejszen ie  s ię  l ic z b y  pełnokwa- 
lifik ow an ych  adeptów tego ż  zawodu i  powodowała zatru d n ian ie  
l ic z n y c h , n isk o p ła tn y ch , "nieegzaminowanych" zastępców  nau-

^* Wiadomości b ie ż ą c e : K s z ta łc e n ie  n a u c z y c ie li  języka 
fra n cu sk ie g o , "Muzeum" R . XXV, 1909, t .  1, s .  216 .

^  K artoteka g lo b aln a  n a u c z y c ie li  gim nazjalnych; 
Archiwum U J , WF 478 , W ydział F i lo z o f ic z n y , Teczki d oktor­
s k ie  -  Próba 10% (dobór spośród tych  n a u c z y c ie li  łą cz n ie  
z su p len tam i, k tó rzy  pracow ali d łu ż e j n iż  5 l a t ) .

J O

J  K arto tek a  globaln a n a u c z y c ie li  gim nazjalnych 
skompletowana przez au to rk ę.
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c z y c i e l i ,  c z y l i  suplentów . Problem k s z ta łc e n ia  kadr gimna­
z ja ln y ch  s p la t a ł  s ię  wyraźnie z c a ło ś c ią  s y t u a c j i  sp o łeczn o - 
-p o l i t y c z n e j ,  k u ltu r a ln e j i  go sp o d a rcze j, w ja k ie j  znajdo­
wała s ię  G a lic ja  w o k re sie  autonomicznym.


